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Czerwony Krzyż. Z Sejmu.
’ ■ do 28. bm. został wyznaczony u nas ty- 

d2e ^ °ne2° Krzyża. Tydzień ten ma na celu 
T "k ) le- fUnduszów oraz jednanie członków dla 
* 'tiiie p l.ern.le.'P°żytecznei instytucji, która nie tylko 

olski ale wogóle w całym świeeie zjednałaaie wogóle w całym świeeie zjednała 
i  L j rft uznanie ze względu na szlachetne tradycje 

11 oraz c tl niesienia pomocy poszkodo- 
f’’! i~ ^z’a*ani3 wojenne w czasie pokojowym 

r którzy ulegli bądź to jakiemu wypad- 
■*' fc? są ofiarami jakich żywiołowych katastrof C jarazy itd.

bk ’ ‘>nv »*it Krzyż został powołany do życia w drugiej 
l Ł  eS’ego stulecia, a głównym j<r .,;ii “  ’ -  ° — j "  ]'eg0ce,em Prze"

była piecza nad tem, aby podczas wojen 
byli w specjalny sposób, tj. nad nimi

niedobijano ich, aby nieść pomoc 
I nym ofiarom jednego z większych

) v złości, jakim są bezsprzecznie wojny, 
i? Por-6 z<?a<- 8Prawę, że człowiek w czasie walki 
Si 2ucie swego człowieństwa, ginie w nim 

I & ^tale zapamiętania wypływają wszystkie złe 
Przedewszystkiem chęć mordu i zniszczenia. 

( Ł a ja n ie  nieprzyjaciół jest koniecznością 
H r  przeciwdziałać nie można, wszakże nie 
J ^ o d r a z u  podczas walki, bowiem znacznie 
g g 'zwykle rannych, nawet niejednokrotnie 

I B k ?  odpowiednich staraniach mogą znów 
* V 1 T fc? do żYcia ’ pracować owocnie dla 
Hit i ra?  nieszczęśliwe ofiary trzeba było w jakiś 

tfzeba było uchronić je przed 
lem łudzkiem, spowodowanem wojną. Dla- 

t? PortP°Wc*any do życia Czerwony Krzyż.
JS s;. lawie specjalnej umowy międzynarodowej 
J' l(rj-u że ludzie noszący na sobie opaski Czer- 

*??> dalej budynki i okręty z chorągwiami 
p  s ^ rzyża nie podlegają ostrzeliwaniu, są po­
ty "iesje a° wane> bowiem spełniają one szczytne 
?6 ło ^ la pomocy cierpiącym, te uchwały zostały 
(jji.«oanie przez wszystkie państwa nawet nie- 

. La °d tego czasu Czerwony Krzyż położył 
j  , g‘ dla ludzkości, wyrwał ze szponSe" zadSet̂ ’ tysięcy iudzi, spełniał godnie swe 

i niesienia pomocy cierpiącym. Ode-
bitną rolę we wszystkich zapasach

S tiiin 'V*a?2cza Podczas "ostatnich zmagań się
WOjny-

r  zerwony Krzyż powstał natychmiast,
Im °Wa? • y niepodległość, a ponieważ nasz■ u1cPuuic5I(J3^i « ponieważ nabz 

■ ę^y} S|ę °d  tego czasu w ciągłych wałkach,V  w —  _________.J|% t n?. nas Czerwony Krzyż zasługi nie dające 
f  Wobec braku odpowiednich fun-
! i V *  bvć u6stwa naszego skarbu nie mógł Czer­
ni w  śroHi/^Powiednio zaopatrzony we wszystkie 

V  sił * * sanitarne, brak mu było wykwalifi- 
• o*’ tek a to wszVstko zastępowała ofiarność 

d ’ b°biu, Wn^  niezwykłe poświęcenie się tych, 
V .'eWnv8zy 8iS godłem tej samarytańskiej insty- 

V1' rozgwarze, nie pomni na własne nie-
✓ *  8ię śn Pr.awdziwem poświęceniem i samo-

swą szczytną misję. Historja 
u0lch zapisała złotemi głoskami cały 

ych bojowników pod znakiem Czerwo-

„  ta potrzebuje znacznych funduszy.
«ii ej n?826 ma obowiązek wspierać ją jak 

? .^obowiązek nie żałować ofiar, bowiem
h s? h-c,?? bardzo szłaszlachetny. Dlatego teżkąf 'Oiu, poświęconym Czerwonemu Krzy 

l)ę .co kt0 może, a przedewszystkiemn y j f e  . °  kio może, a przeaewszystKiem 
■L ttr, i^ ien ija ln ie na członków Czerwonego 

P|cj spełnimy swój obowiązek, jako

^Pisujcie się
ę na członków

4 Czerwonego Krzyża"

Przed przejściem do porządku dziennego piątko­
wego posiedzenia Sejmu p. wiceminister Mikulecki 
cofnął swe wyrażenie nieparlamentarne.

Przed porządkiem dziennym przemawiał jeszcze 
poseł ks. Adamski (Chrz. Nar: Klub. Rob), który 
oświadczył, że mówił wczoraj tylko o tych urzędnikach, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za ogólną politykę 
monopolową, lecz nie miał na myśli i nie miał po­
wodu ubliżyć ogółowi urzędników, ani wyrządzić im 
krzywdy.

Na tem epizod, który wywołał na czwartkowem 
posiedzeniu tak wielką wrzawę, został zakończony.

Następnie Sejm przyjął w drugiem i trzeciem czy­
taniu ustawę o ratyfikacji układu polsko-niemieckiego 
w sprawie przyjęcia wymiaru sprawiedliwości na 
Górnym Śląsku i przeszedł do dalszej dyskusji nad 
monopolem tytuniowym.

Poseł Głąbiński (Zw. L.-N.) zaznacza, że jeśli 
w roku 1919 Sejm zawezwał rząd do przedłożenia 
ustawy o monopolu tytoniowym, to stało się to 
w czasie, kiedy tworzono różne urzędy państwowe 
o charakterze monopolowym, lecz od tego czasu i rząd 
i Sejm doszły do przekonania, że te monopole i urzędy 
zawiodły oczekiwania.

Mówca wytyka ministrowi, skarbu i referentowi, że 
przesądzili sprawę monopolu ’ tytoniowego i zwraca 
uwagę, że państwo, które posiada monopol, a nie umie 
go poprowadzić przedstawia dla kapitalistów zagra­
nicznych nadzwyczajną pokusę. Nasza organizacja nie 
dorosła jeszcze do tego, aby tak wielkie przedsię­
biorstwa prowadzić samodzielnie bez wielkiego ryzyka 
dla państwa.

Nastąpiła przerwa obiadowa.
Po podjęciu posiedzenia p. Postolski wypowiada 

się za monopolem i uważa, że robotnicy w prywatnych 
zakładach gorzej się mają, niż w państwowych. Państwo 
potrzebuje wzmożyć swoje dochody i ma dość sił aby 
sprostać zadaniu monopolu.

P. Luedecke oświadcza się przeciw ustawie.
Po przemówieniu pp. Woźnickiego i Łańcuckiego, 

którzy wypowiedzieli się za monopolem, p. Rosset 
imieniem Zjedn. Mieszcz, oświadcza się przeciw mo­
nopolowi i widzi tendencyjność w projekcie rządowym 
i czyni rządowi zarzut niedbałego postępowania 
w obronie skarbu. Nie sądzi, by przez wprowadzenie 
monopolu dało się rozwiązać sprawę zaopatrzenia 
inwalidów.

P. Stapiński oświadcza, że jego klub będzie gło­
sował za monopolem, który daje źródła dochodu ob­
fite, a żadne argumenty wytoczone w dyskusji nie 
zdołały mówcy przekonać o niższości monopolu. Zwraca 
w  końcu uwagę, że nigdy w prasie nie agitowano tak 
namiętnie przeciw monopolowi, jak obecnie. Wska­
zuje, że jest to agitacja podjęta w  czyimś interesie.

P. Matakiewicz imieniem klubu Kat. Lud. opo­
wiada się za monopolem, lecz czyni szereg zarzutów 
dotychczasowej administracji monopolu tytuniowego 
i domaga się usunięcia tych niedomagań.

Na tem obrady nad monopolem tytoniowym przer­
wano.

Przystąpiono do wniosku nagłego PSL. w sprawie 
gwałtów publicznych dokonanych dnia 16 maja w Po­
znaniu. Poseł Rataj (PSL) uzasadnia nagłość wniosku, 
domagając się zawieszenia wojewody poznańskiego 
i naczelnika policji w ich czynnościach przy równo- 
czesnem przeprowadzeniu surowego śledztwa.

Minister spraw wewnętrznych p. Kamiński imie­
niem rządu oświadcza się za wnioskiem.

Poseł Piotrowski (N. Ch. K. R.), któremu lewica 
przerywała ciągłemi okrzykami, wśród niemilknącej 
wrzawy oświadcza, że Chadecja nie brała udziału 
w tym napadzie i jak najenergiczniej potępiła takie 
wystąpienie.

Nagłość i meritum wniosku przyjęto.
W  załatwianiu dalszych punktów porządku dzien­

nego przekazano kemisjen, wniosek nagły posła Gdyka 
(N. Ch. K. R.) w sprawie drożyzny i posła Rajcy (NPR) 
w sprawie zniesienia pasów drożyźnianych przy wy­
miarze uposażeń funkcjonarjuszy państwowych.

Luda
Cena ogłoszeń: w iersz nonparelowy jednołamowy 25 mk.

żałobne i dla poszukujących pracy 20 M „ 
Reklamy w  dziale redakcyjnym 75 mk. za wiersz, przed 
tekstem 100 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 rażę 

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

nowa era w stosunkach przemysłowych.
III.

O fiara  ze s tro n y  p racow n ików  wykazać się m oże  
przez zwiększenie p rodukc ji.

Pracodawcy już pokazali, jakie ofiary na rzeez
harmonijnego stosunku z pracownikami składać mogą. 
Teraz kolej na pracowników pokazać, jakie oni mora 
złożyć ofiary.

Na jednej z ostatnich konferencji rady wyko­
nawczej Amerykańskiej Federacji Pracy, sekretarz Fe­
deracji oświadczył publicznie, że rada dąży do zapewnie­
nia pracownikom udziału w zyskach instytucyj korpo­
racyjnych. Już wyżej wykazano, w jaki sposób świad­
czenia ze strony kapitału na rzecz dobrobytu i zado­
wolenia pracowników stanowią pewien udział w zyskach. 
Pracownicy nie mogą żądać żadnych dalszych udziałów 
w zyskach, o ile sami ze swojej strony nie złożą 
pewnych ofiar na rzecz powodzenia instytucji, w ja­
kich są zatrudnieni. Kto nie daje świadczeń, nie może 
spodziewać się udziału w zyskach, a gdzie nie ma 
zysków, tam wogóle o udziale nie może być mowy.

Ofiara ze strony pracy na rzecz kapitału, o której 
dotąd jeszcze nie wspominano w pisanych ustawach 
organizacji pracowniczych, polega na wzmożeniu pro­
dukcji. Póki pracownicy nie zorganizują się w  taki 
sposób, któryby zapewnił wzmożenie produkcji, do­
póty nie może być zysków, do u dziani w  których 
mogliby pretendować oracownicy.

Prowadzenie sporów o to, czy np. maszynista Ma 
prawo do wbicia gwoździa, lub cieśla do odśrubo­
wania śruby — t. zw. sporów prawniczych — nie- 
tylko wstrzymuje produkcję, lecz w wielu przypadkach 
było przyczyną całkowitego zatrzymania ruchu

Przewodniczący Amerykańskiej Federacji Pracy 
p. Samuel Gompers w jednym z najnowszych arty­
kułów swoich p. t. „Związki pracy a świadczenia pra­
codawców" powiada co następuje: „Związki pracy są 
pierwszorzędnym czynnikiem we wzmożeniu produkcji, 
gdyż w tem są żywo zainteresowane".

Z punktu widzenia tych sporów prawniczych zdanie 
p. Gompersa nie może być wzięte poważnie w ra­
chubę, gdyż dopóki związki pracy z zazdrością p ilns- 
wać będą prerogatyw swego zawodu, dopóki wszelkie 
najserdeczniejsze usiłowania w  kierunku wzmożenia 
produkcji nie mogą mieć powodzenia. Zorganizo­
wanie się pracy przeciw wzmożeniu produkcji prowadzi 
do bezrobocia, tj. do braku pracy.

Prof. A. Norris Brisco w jednej ze swoich książek 
powiada m. in.: „Historja dowodzi, że powiększenie 
produkcyjności w  jakiejkolwiek gałęzi, jako rezultat 
zawsze sjjrowadza za sobą zatrudnienie większej 
liczby ludzi i zwykle podniesienie płacy. Potanienie 
bowiem jakiegokolwiek artykułu, będącego w  po­
wszechnym użytku, prawie natychmiastowo sprowadza 
za sobą zwiększenie zapotrzebowania tego artykułu/1

Rodrick stwierdza, że z chwilą, gdy kapitał stał 
się zależnym od pracy, praca zaś zależną od kapitału, 
przestają być one w walce, „która z roku na rok się 
zaostrza11, lecz tworzą dwie główne części machiny 
przemysłowej, z których każda, pozostając w zależności 
jedna od drugiej, zmuszona jest do ofiarowania swych 
sił celem poruszania kół tej olbrzymiej machiny.

Kapitał obowiązany jest dać pracownikom go­
dziny i płacę, odpowiadające stopie życiowej danego 
kraju ; kapitał nie powinien nadal patrzeć na pracownika, 
jako na przedmiot swojej wygody, lecz winien zawsze 
w nim widzieć element ludzki.

Praca natomiast względem kapitału zobowiązaną 
jest uczciwie odpłacać się w dążeniu do powiększenia 
produkcji.

Jeżeli obie strony spełniły swoją powinność, wtedy 
obie będą uprawnione do udziału w zyskach, czy te 
w  postaci gotówki, czy też w postaci dobrodziejstw 
innych czy wreszcie w obu postaciach.

Kiedy większość pracodawców zwróci należytą 
uwagę na dobrobyt swoich pracowników, jak to 
w obecnych czatach niektórzy pracodawcy już czynią 
i kiedy pracownicy zorganizują się w celach wzmożenia 
produkcji, wówczas nastanie nowa era w stosunkach 
przemysłowych. F. K. Ożarowski.
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3pre«ateste aJse śr̂ ô Srapsiskiago.
Na podstawie ustawy o rachubie czasu uchwalo- 

lej przez Seim w dniu 11 maja doba zaczyna się le­
galnie w momencie dołowania słońca średniego w po- 
udniku 15° na wschód od Greenwich. Godziny doby 
iczy się: albo od początku do końca doby, albo też 
>d początku do jej połowy, a następnie od połowy do 
rońca doby, odróżniając godziny jednoimiennie sło­
wami po północy (ppn.) i po południu (ppd.)

Legalna rachuba czasu obowiązuje wszystkie władze 
urzędy państwowe i samorządowe.

W  dniu 31 maja tego  roku zegary należy  
zofnąć o godzinie 12-tej w  nocy na godzinę 11-tą 
po południu, względnie z 24 na 23, godziny te  
liczyć należy jako 11-ta po południu w zględnie t 
23-cia.

Proces przeciw mordercom śląskim.
iii 16 bm. w Opolu rozpoczął się proces w sprawie 

napadu w Gliwicach. Oskarżonych jest 36 Niemców 
z czego zjawiło się tylko 18, reszta zaś uciekła do 
Niemiec. Komisja Międzysojusznicza i Rada Ambasa­

d o ró w  domagała się od rządu niemieckiego tych
¥ oskarżonych, jednakże bez skutku.
I Wśród oskarżonych znajduje się oficer armji nie- 

1 amieckiej, który w Gliwicach uchodził za komendanta 
!;grencszucu. Poza tem jest kilku kupców, szereg

urzędników i robotników zakładów przemysłowych 
;9w  Gliwicach.
:$ Akt oskarżenia składa się 3 części: 1) przeciwko 
i kierownikowi szkoły Urbanek o przechowywanie 
« w  szkole broni i amunicji, 2) o napad zbrojny na żoł- 
Inierzy francuskich w Sobieszowicach, 3) o zamordo­
w a n ie  w  lesie gliwickim niejakiego Zajchera, który 
t  pierwotnie był kurjerem selbstschutzu a następnie był 

1 i w  służbie władz koalicyjnych.
• Oskarżonych wprowadzono na salę w kajdanach, 
j  Zarządzono środki ostrożności, aby uniemożliwić ewen-

tualne zbrojne uwolnienie oskarżonych. Ulice prowa- 
i * dzące do gmachu sądowego obstawione są silnemi
• posterunkami wojskowemi.

Przy rozprawach o napad na żołnierzy w aobie-3
i I'
I k

f r

szowicach główny oskarżony Konrad alias Ludwig 
przyznał, że był dowódcą selbstschutzu w Gliwicach, 
jednakże tylko w czasie powstania polskiego, następnie 
prowadził agendy organizacji „opieka nad uchodźcami 
w  Gliwicach'1. Opieka ta otrzymała fundusze z Wro­
cławia, płacąc uchodźcom, którzy jednakże jak to wy­
kazała rozpr iwa pochodzili z G liwic i mieli zajęcie. 
Uchodźcy ci pochodzili również z Brzega, Nyscy 
i Wrocławia. Na zapytywanie przed kim uciekali om 
z Niemiec, oskarżeni nie umieli dać odpowiedzi.

Drugim głównym oskarżonym był b. kierownik 
partii narodowej w Gliwicach Riemen, który prowa­
dził biuro wywiadowcze selbstschutzu w  Gliwicach. 
Oskarżony nie przyznał się do winy, twierdząc, że był 
dziennikarzem i jako taki wysyłał swoje wiadomości 
dziennikarskie do Wrocławia i Berlina. Kiedy wyra­
żono zdziwienie, że do przesyłania wiadomości dzien­
nikarskich używał aż specjalnych kurjerów, oświadczył, 
iż czynił to dla tego, by uchronić wiadomości te przed 
Polakami, którzy' rzekomo na pocztach niemieckich 
mają zorganizowarą służbę wojskową.

Michał Czajkowski 27
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Powieść historyczna z rohu 1768. 
— 0 —

Z'. dalszych oskarżonyc h nie.ftórzy nrzyzrjali s->?' at>  
należenia do Selbstschutzu. m. i. tocja &-amer, kupiec, 
b. oficer kasowy Selbstsdhutzu. ‘Twierdził on, że 
urząd swój objął po jakimś por. And^rman. OskarżSnif 
którym zarzucono przechowywanie broni i amunicji' 
w mieszkaniach, oświadczaj; i, bąćż to , że- nic nie w ie­
dzieli, że przechowują amunicję, bądź te że czynili to' 
z chęci zysku albowiem Se lbstschufc? dobrze im płacił.

W  sprawie zamordowania Zajchera okazało się, że-- 
zamordowali go niejacy Sączek, Konrad, Sołiysek i Fte- 
lesa. Ten ostatni był szoferem aatomobiłu, w którym 
wywieziono Zajchera do lasu:, gdzie go zansardowajo. 
Palesa złożył obciążające zezmaniai

W  wyroku skazani zostali: Sączek za zam-.ordowa.iio 
Seichera na więzienie dożywotnie; . Woera za napadi 
morderczy na 10 lat, Pytlik za współudział przy za­
mordowaniu Seichtera na 10 lat, Kramer aa organi­
zowanie bojówki i udział w  mondzie na 8* fet, szoier 
Małek za udział w mordzie na 3 lat don:u karnego.. 
(Jak widać kary całkiem łagodne, wobec czego n ie 
dziwić się wzrastaniu liczby mordów politycznych na; 
G. Śląsku.) Uwolniony został Urbansk i robotnik. 
Bullmann. fnni oskarżeni skazani zostali> na kary wię­
zienne od 18 do 6 miesięcy.

KRONIKA
Kalendarz rzym sko-katolieki"

Srode. 24-go

Czwartek
Piątek

25- go
26- go

M. B. W spM Ł wiern., Joanna v;d.„ 
Ui ban pp. m.

W niebow st. Pańskie. G rzegorz pp .w , 
f  F ilip  N er, w., Elsutes-y pp. m ..

Wschód słońca o godz,
tt » ® w
. • tl O n

MIEJSCOWA.

3,57
3,53
3,52

Zachód, o godz. 7,56’ 
„  ® » 8, 1

8, a

— O nasze plantacje. V / ubiejifo. sobatę odbyto 
się walne zebranie Tow. upiększenia miasta, na Ltórern 
p. i. omawianą była sprawa uporządkowania zdewasto­
wanych plantacji, oraz podjęcie kroków  celem unie­
możliwienia dalszego niszczenia tych, tak bardzo poży­
tecznych dla miasta naszego „płuc“ Na posiedzenie 
przybyli nietylko dawniejsi członkowie towarzystwa, 
lecz także pokaźna liczba obywateli miasto, którzy do­
tychczas do towarzystwa nie naiażeli, co świadczy 
o zainteresowaniu i o znaczeniu, jakie plantacje dla 
ludności miasta naszego posiadają, To też. słuszne 
były słowa oburzenia, jakie padały pod adiesem tych,, 
którzy nie szanując dobra publicznego, przyczyniają się 
do niszczenia urządzeń, przez ludzi szlachetnych i dobrej 
woli podtrzymywanych.

Ożywiona dyskusja, jąka wywiązała się. na ten 
temat, najlepiej świadczy, iż czas położyć kres tym 
rozwydrzeniem, będących skutkiem zdemoralizowania 
powojennego i nitrozróżnianiem dobra publicznego 
od własnego. Połamane drzewa, skradzione ławki, 
podeptane trawniki, powywracane ogrodzenia i id , oto 
skutki i pozostałości gospodarki naszej publiczności.

To też zebrani zwracali się z gorącym apelem do 
zarządu, ażeby przedsięwziął jaknajenergiczniejsze krok" 
by niedopuszczal dalej podobnych wybryków, jakie 
miały dotychczas miejsce i wszelkiemi siłami starał 
się o stopniowe doprowadzenie do porządku zniszczo­
nych urządzeń. Ponieważ stary zarząd urzędowanie

1

O wyjściu Nekrasy doniosłem do Kijowa do ge­
nerała Galicyna. Wasza Wysoka Prewoschodność racz 
przedsięwziąć kroki potrzebne do osaczenia i pojma­
nia zaporożców na uczynku; to będzie pozór do zni­
szczenia Siczy i wygubienia tego łotrostwa, Dopóki 
oni będą w  sile, dopóty będą marzyć o Polszczę, 
a Konfederacja Barska może do nich trafić, bo to stare 
przysłowie niesie, tonący chwyta za brzytew, i szlachta 
w  nieszczęściu złoży pychę z serca, a zastuka do ko- 
zactwa i nie darnioj jcżli się sotnie zaporozkie wymkną 
z Ukrainy, wyprze się ataman koszowy wszystkiego 
i będzie się miał na ostrożności, a i on niepewnej 
w ia ry  lachy i zaporożce nie przestaną Rosji psoty wy­
rządzać. Ja teraz puszczę się do Humania, może się 
nam uda przeciągnąć pułkownika Gontę na naszą
stronę. , . ,

Pełen najgłębszego uszanowania, polecam się łasce 
i pamięci Waszego Wysokiego Prewoschodzeństwa, 
najniższy 1 najposłuszniejszy sługa.

Bazyli Filaret,
Blahoczynny czehryński

W  czasie czytania tego listu nadeszli panowie 
Suchodolski i Madejski. Potrząsł głową Wernyhora.

— A co, panowie bracia, widzicie, co się tu święci; 
o waszą skórę idzie, o całość naszej matki Polski. 
Panie Suchodolski, jaki list odebrałeś? gdzie się podział 
pan Złotnicki?

Suchodolski przeczył.
— Dotąd żadnego listu nie odebrałem.
Komornik zakręcił wąs. -
.— Tnę potnę, mówią że starego wróbla na samo- 

trzask nie złapią, a ja stary; fc ■ skarbnik wywiódł mnie

swoje ukończył, wybrano newy, w skład które? 
pp. Korzeniewski, iako prezes Zatejsk’, S‘J L 
Właźliński, skarbnik, jako- ławnicy pp. O w B  
Nowacki, Ociepka, Szymkowiak, Caikosiński j 
szyriski. Jak doniosłe znaczenie dla mieszkań̂  
siadają plantacje i o zrozumieniu kulturalnych u 
społecznych najlepszy wyraz dają dobrowolne 
jakie na miejscu deklarowano. Zebrano 
sumę i niezawodnie przystąpią do akcji tej • 
obywatele, którzy nie mieli możności Prz-vb\. 
branie, i składkami swemi, przyczynią ŝ ,d°e», 
wadzenia do pewnej doskonałości dzieła, ktoi 
zupełnem zaniedbaniem. . p 's

Nowoobrany zarząd będzie miał zadamy iski 
przy dobrej jednak woli i chęci będzie 
w swoich poczynaniach i zadaniach w mysl 
wek, wyluszczonych na walnem zebraniu, a 
czona pomoc ze strony władz niewątpliwi® P 
się do lepszego utrzymania porządku.

— T ow arzystw o Pow stańców  • 
w  Kępnie zawiązane zostało w ubiegłą nl1 
razie zapisało się kilkunastu członków, z 
brano tymczasowy zarząd. Do towarzystwa 
leżeć mogą wszyscy powstańcy i byli wojsko* i, 
z armji polskiej, lecz także niemieckiej, 30 , 
i rosyjskiej. JR

— „P rze ró b ka '4 węgla dąbrowskiej?®Jl 
nośląski w  Hanulin ie. Od dłuższego 1 
uporczywe wieści po mieście, iż w Hanulin1® 
się jakieś manipulacje węglowe. Węg1®' 
będący, znacznie tańszy i w gatunku u s ięp^  
śląskiemu przychodzi z Ostrowa do Hanu1'1'’1 
już jako górnośląski bywa dalej odprawia'1)'; 
sprawa ta poruszoną była na niedzielne^ ze“ 
iejarzy. Po otrzymaniu" sprawozdania z Prtt‘ 
brania,, podamy bliższe szczegóły.

— Zw iązek cechów  frysjersko-pel\  
z siedzibą w Ostrowie donosi, że drugi Z;.
związkowy odbędzie się w Kępnie, dnia 1® J

lii
ti o

i

«r,

kjs

Oznajmiając powyższe, prosimy zainteresow 
gów i organizacje naszego zawodu o ewen> 
ski do porządku dziennego, tudzież wniosk' a
do Związku nadesłać najpóźniej do 15
ręce przewodniczącego p. A. Rychtera *  
Kolejowa 14, który bliższych szczegółów 1 
chętnie udzieli.

Z Poznania.
— „K u  chwale O jczyzny? Pod H. j  l, 

gnnizowało się w Poznaniu stowarzysz*11.16, i W 
lizowanych Dowborczyków. Organiza-fl ,j (i (5 .
odbyło się we czwartek wieczorem W
Jędwigi. Zagaił obrady gen Józef D o#t?'J  
który w serdecznych słowach powitał z;et)fa,̂ f l i 1-
gółowo przedstawił historję. pierwsza g° . l(chwili powstania tej formacji wojskoW®!^ 
powrotu do kraju. Na przewodniczącego.#^ 
proszono rotmistrza rezerwy, p. Ryj.taf^L f  l(jj 
dyskusji uchwalono założyć stowarz'/sz®IlB||!L
wyższą nazwą, przyjęto statut i r e g u la ^ - A
wiono przystąpić do organizacji ’ Jvyd3\  
cówka“ . W końcu zebrania p r z y s t ą p i -
7.ar7artu nnwnłfiiar* ria PnSt̂ * „aRh/zarządu, powołując na prezesa p, R0®/;* 
wiceprezesów pp. Juszczaka i W ilc z y c e  T  « 
kretarza p. Klimkowicza, Następie zebr3' te 
się dnia 11 czerwca br

W
— Ojcze atamanie! oto posłaniec z Podola, a oto 

ist jego, więcej niema papierów przy nim, dziesiętnik 
Sak go opatrzył.

Oddał list w ręce Nekrasy; drugi kozak to 3amo 
uczynił.

— A ten, ojcze atamanie, jedaie z Warszawy.
Nekrasa oddał list panu komornikowi.
— Tnę potnę, mości podstoli, przeczytaj waćpan, 

bo moje oczy niebardzo już dośledzą pisanych liter; 
sterały się na wojaczce.

Podstoli przeczytał podpis:
— Jaśnie wielmożnemu panu Złotnickiemu, skar­

bnikowi nurskiemu, staroście zakroczymskiemu, koman­
dorowi maltańskiemu.

— Tnę potnę, dosyć głupich tytułów, czytaj nam, 
panie podstoli, co w liście.

Jaśnie wielmożny ojcze i dobrodzieju!
Śpieszę co prędzej uwiadomić j. w. ojca dóbr., 

abyś zniósł się z generałem Kreczetnikowem i wypeł­
nił jak najświęciej jego rady; jużby też czas, aby tę 
szlachtę nauczyć rozumu. Panowie Puławscy wzmagają 
Konfederacię w Barze na zgubę kraju; z króla i ma­
gnatów drwią, przeciwko Cesarzowej się odgrażają 
ciągle prawią o równości i wolności; szlachcie to się 
podoba; bieży kupić się do starego wyjadacza jurysty: 
nie tak to wojować, jak za kratkami stawaćl Nauczmy 
my konfederatów; niechaj ojciec jedzie do obozu mo­
skiewskiego, oświadczy i swoją i moją powolność do 
posług Cesarzowej. Kiedy pan Branicki mógł zostać 
generałem gward|i, dlaczegoźby i pan Złotnicki nie 
mógłby posiąć przynajmniej mniejszej buławy?

Zostaję z winnem uszanowaniem jaśnie wielmożne ■ 
go ojca dobrodzieja przywiązanym synem i najniższym 
sługą.

Złotnicki,
podkomendant twierdzy Kamieńca

— Tnę potnę, widzę rodem ku ik i czubate, jaki 
ojciec, taki syn. A drugi co za lisi?

— Do jegomości pana Suchodolskiego, guberna­
tora korsuńskiego.

=- t ■

— Bardzo dziękuję panu komorni*0 t(! 
jow i za jego zaufanie, ale proszę, 
głośno przeczytanym.

Natenczas podstoli odpieczętowal-..
Mości panie Sv<chodolskU d i

Na żądanie, któregokolwiek z do* 
skiego wojska, waszmość zamek 1®°/ 
jego straży i sam zostaniesz pod opie^%|sT;I 
sarzowej. Szlachta ziem ruskich o d z Ą ^ J Ł *  
nieprzychylnością ku mnie i nienawi5® 
moskiewskiej; jeśli jakie nieszczęście 1 ~
niechaj nie mnie, ale sobie je przyp>sze'j|a j 
pani i pan Repnin przyrzekli mi jak 
obejść; to pismo moje niechaj będzie K  
Bogu, mnie i waszmo&ci. Polecam te

S. A. K r . Ci
Tnę potnę — grzmiał w gnl‘ pi*

— ogłosić króla zdrajcą, obrać noweg0̂ ^  
Konfederacji i mordować wroga. r

dzielą 
zabrał:

— Panowie bracia, co nagle, t°  
wiemy się jak lwy, a zginiemy jak {0^ J ł  
dołężny, a Moskwa silna; na nią t
o to się postaramy. A teraz dragon'3 wę 
czy szlachtę od napaści chłopstwa, P_łz.ef11̂  lU" 
do Lubania regimentarzowi Stemp0'* 9̂  J. 
zbrodnicze działania Branickiego; W cplei2>' r 
Nekrasy setnie niechaj wracają co 0 “

Niemile Nekrasa spojrzał po P  ts 
śmiał ani przerywać mowy ani op'er‘ 
Wcrnyhory; a ten dalej mówik

tami i panem podstolim udacie stę 
do Michała Głębockiego, wojski®&^cj: 
mój dawny i dobry przyjaciel; da g 
oa i obronę od wroga, tylko, Pa.nl^. 
jak oka w głowie. ^Jej chrzestnej

Panie komorniku, dawny n’̂



tiośr9  k v c francuscY- W dt^ 1! 30 m3p spodzie- 
djiG* •l7 ,l' trzowie fr?nc“ scy. którzy przybędą 
, ittL- zwiedzenia naszego miasta.

órth3? • K “ ™l*ck> w  Poznaniu. III Zjazd 
:i <telttnr^Zle się JO- 12 czerwca rb. w Poznaniu 

3tem J E. X  Kardynała — Prymasa, 
inn'^ orSa” ,zacyi katolickich centralnychpi 25f)nnn u lsdI,lzacyj KatoncKicn centramyct

ir r.‘ °  £zł°nków. Referaty w plenum wy- 
‘•Leon ___  ____ <«---- ... »» yicuuiu nu-

' Dr>li>un Żółtowski: Katolik czynu wobec pro- 
orfiaCZ‘^ Ĉ ' Kanonik Dymek: Pogląd na 

bieikt - ?cyj  katolickich w archidiecezjach 
i jSz ',el 1 poznańskiej. Dr. L. Posadzy: L i- 
>slti ' ?? wobec zagadnień wiecznych X. Prałat 

n ,? °? iec2ne warunki pracy praktycznej 
8 ‘"szych organizacyj.
Prorhi/kleba zbożowego. Dyrekcja Zjedno- 

• /? ;en‘ów rolnych zwróciła się do swych 
ie nn,neZVV3.' z której okazuje się, że w woje- 

■ w‘ani*uein daje się odczuwać brak chleba 
!!lJI>ra(j7/ Wołany masowym wywozem żywności. 

otniJ Pfoducentom rolnym, aby porozumieli

óre

lie

i i*

1 ami, aby ci do czerwca kontentowali się
ł ■ °rdynarji, a na resztę zaczekali do no-

P o l s k i .
£aZet w Warszawie, Z dniem

warszawskie o drożały na egzem-
ko, 'S0, Je»t to cena niska, albowiem ży-
, sztuią po 50 iub 60 mkp.

\ h  w y*ki opłat pocztow ych i tele- 
i skarbowo-budżetowa postano-
:e ? o * W taryfę pocztowo-telegraficzną we- 

' 100 procent od unia 1 lipca. Ma to
iir

pst gołosłowne, przytacza „Myśl na-
^ iące tak ta : 

t f  , u przywozu i wywozu w przeciągu

ego'

n , _____
kjki if Y* 1 000 marek półrocznie. Równo-
l olischer zawiadomił w czasie dyskusji, 

taryfa kolejowa podwyższona zo- 
■Piesi.j^b, że pobory te przyniosą skarbowi 

’ ny 0 miljardów marek.
1'i,"rn’e? drożyźnie  ? Na konferencji dro- 

0*' * kra'9^ ’ ustalono, że główną przyczyną 
Pfy ała jest wywóz wielkiej ilości żywności 
^ jJ ^ n y c h  aferzystów i spekulantów, wy- 
i^o?n'V,̂ enia na wyw(5z żywności z głównego 

1 Przywozu przy ministerstwie prze- 
0 &  ' Doszło już do tego, że gdy przed 
; rkw ywiez’ono z kraju większe ilości zboża, 

J  A' '7^u braku jego Polska zmuszona jest 
p ij prowadzać z zagranicy. — Że tw ier

wniesienia zapłaty do kasy TGS., otrzymuje 
- i uo . cesję zobowiązania, wystawionego przez wy- 
owanca Towarzystwu. Kasa przezorności pozwala 
wiązkowi przyjąć względem TGS .gwarancję spłaty 

d,ug“  n(awŁt w razie śmierci stowarzyszonego. W  ten 
sposób fundatorzy, przekazujący Towarzystwu Gniazt 
Sierocych swój majątek na cele opieki Społecznej, 
mają pewność, że ich ofiarne grosze stale służyć 

n'.e Jednostkom ale społeczeństwu. Centrala
l uS. mieści się w Warszawie, Wilcza 2.

K atastro fa  ko le jow a w  W arszaw ie. Oneg- 
uaj około godz. 4 po poł. na stacji Warszawa—Praga 
w pobliżu 18 komisarjatu i przejazdu kolejowego na 
roleewiźnie wydarzyła się katastrofa spowodowana 
nieuwagą zwrotniczego. W  stronę Warsząwy jechał 
po„iąg próbny złożony z 12 pustych wagonów osobo- 
wycn. Natomiast no innym torze z Warszawy do Zegrza 
szedł pociąg osobowy Ni. 659 prowadzony przez ob- 
smgę wojskową. Ponieważ na stacji Warszawa-Praga 
semafor był otwarty przeto pociąg nr. 659 szedł dość 
szybko. Na wspomnianej stacji zwrotniczy przesunął 
niewłaściwie zwrotnicę, wpuszczając pociąg idący do 
Zegrza na główny tor, po którym szedł w wolnem 
tempie pociąg próbny.

Na szczęście zderzenia to, nie było bardzo silne, 
gayż parowozy obydwu pociągów zostały nieznacznie 
uszkodzone. Natomiast idący tuż za parowozem po­
ciągu nr, 650 brankard wrył się i osiadł na dachu wa­
gonu osobowegr lii klasy, tworząc olbrzymią piramidę. 
Z przepełnionych wagonów dały się słyszeć przera­
źliwe krzyki rannych lub wystraszonych pasażerów. 
Na ratunek rzucili się natychmiast wszyscy policjanci 
z pobliskiego komisarjatu pod kierunkiem podkomi­
sarza Katowskiego, wyprowadzając lub wyciągając pa­
sażerów z częściowo pogruchotanego wagonu Iii klasy. 
W  akcji tej brała również udział i służba kolejowa.

Zawiadomione natychmiast Pogotowie Ratunkowe 
wysłało na miejsce dwa samochody. Lekarze zajęli 
się opatrywaniem rannych. Sprawca katastrofy, zwrotni­
czy uciekł. Przerwy w ruchu pociągów nie było. 
Rozbite wagony służba koiejowa zaraz uprzątnęła.

i' >522 esięcy, t- ]• stycznia, lutego i połowy 
następującym firmom żydowskim dał"^pu ją cym  nrmom zyoowsKim aai 

^ch: 7 y wywóz za granicę artykułów ży- 
' stycznia: ,1) firmie Kronengold na• *| L, '  ' ' o - -

*<g. mąki, 2) firm ie Lobstein na wywóz
•i;i 1 .<) ]?n’a : 1) firmie Gerstenzang na 6500 
"iii 7 lute f'™ 0’11 anonimowym 75 wagonów 
P’ 8°: D Weinstein z Kutna 150 hprzpb’ Weinste’ n 2 Kutna 150 beczek
> A . Katz 30 G00 klg. owoców suszonych,
e f7 rczycy ’ 50 wagonów oleju. 25 lu 

Vov, Kołomyja na wywóz 5000 ton
r  $ lą arzystwu obrotów handlowych i 000 
id! J . ,J lrtnom anonimowym 100 wagonów 
,t Calcmu szeregowi firm żydowskich

li^rch • ' Pseudoniinowych po kilkanaście 
I 5ej. 0|W* czerwonej, ziemniaków, mączki 
I  ,S l rzepakowego, koniczyny czerwonej 

IC0,' ^*ocó7niczyny), (40 wagonów słodu), su • 
: j ł. '!P0 nk?łrąó. indyków, beczek słodu, mięsa 

jjJ lS vc'i7v, k’ l° )  gorczycy, fasoli (5000 ton) 
jr ’  (2Ó /■ (150 000 klg.) marmelady, bobiku, 
? V  p;,agonów) olei u ,niane£° (30 000 klg.)

Hib'e,1Snia8ce dfożyzna potworna, a Weinstejny, 
■ / z pozwoleniem G U W  A wy- 
7 paj * ' zarab,ai4 miljony i miljardy.
^ ^ ch°2 w io ien- By,j wychowańcy T-wa 

w iaiZ°r£ani2owani w związek społecznych

— Z uchw a ły  napad bandycki. Przed kilku 
dniami na targu w Ujeździe koło Koluszek, okoliczni 
handlarze świń, urobiwszy dobry interes, wracali wie­
czorem końmi w różowych humorach do Koluszek, nie 
przeczuwając, mc złego pod słońcem, przyświecającem 
zwłaszcza na polskiej ziemi. Było to na 500 kroków 
przez stacją kolejową w pobliżu Koluszek, gdy osa­
czyło ich 6 osobników, pomalo wanych na czarno, żółto, 
czerwono, pomerańczow i i steroryzowawszy rewolwe­
rami, zabrało im trzy i pół miljona mk. Grupę han- 
diarzy stanowiło grono okcło 30 osób. Dziwem więc 
jest, że tak znaczna iieść dała się opanować sześciu 
rzezimieszkom, widocznie dobrze wtajemniczonym 
w stosunki osobiste obrabowanych, gdyż podczas na­
padu po imieniu wskazywali sobie najbogatszych 
„świniarzy“ .

Zwraca też uwagę okoliczność, że woźnice przed 
wrjazdem z miasteczka Ujazdu zażądali od handlarza 
zgóry zapłaty, czego dotychczas nigdy nie praktyko­
wali wobec tak zamożnych ludzi, a w chwili napadu, 
zbiegli zaraz z wozów, pozostawiając swoich pasaże­
rów na łaskę losu. Organy bezpieczeństwa przy­
puszczają zatem, że woźnice musieli być wcześniej 
wtajemniczeni w „program" napadu. Śledztwo w toku.

Różne wiadomości.

f i  t  - ■ -fi 1 Bok' l9lcr» a - , - ,  , • /  *. • '* "
, I JE? «t0 ', art.e‘- robocza przyjmują wobec 
rtf K. sto\va. ’ malerialną odpowiedzialność
\  L ak "•Zyszonei h ra r i u/ arrnnirarh 7nhn„4 9k c ^ ;ys onel braci w granicach zobo« 

iafcFa Wanych- uroczystem Walnem
cif* nipdliifyn 7u/ia-»ob’fi ia/.intie ,  „odbędzie się niedługo, Związek 

kasrtOl,<̂ arn’e na siet>*e zobowiązania
M  Wetii Y p2ddzielnie z by*ycb wychowań- 

y^łvb*Lńcv ; Za czas> przebyty w gnia-
‘6 zgJ zapiacili Towarzystwu swą pracą. 

i*1 otrzymaną poza gniazdami
, 0 ; ^  kształcenia. Przeciętnie wy-

t ó  u» ta w n cy żyta na każdeg°- Spłata 
tin Shieirt*0 P° upływie pięciu lat od 
Â z'®lne 2larza (P° odbyciu wojskowości)

' ^ ' ' Fiazgv* Rozłożona jest ona na na- 
,rj ^ \ < ^ ^ s o l i d a r n ie  przejmując na siebie

OMA

— Ludożercy w Krym ie. Do Konstantynopola 
nadszedł tymi dniami list z Teodozji na Krymi, który 
w ten sposób opisuje grozę przejmujące stosunki gło­
dowe w tej części Ukrainy sowieckiej: Za ludożer- 
stwo stosowana jest kara śmierci, ale bezskutecznie. 
Podczas sprawy sądowej ludożercy -  tatara wyszło na 
jaw, że w Karasubazarze jest cały skład truoów. Zna­
leziono w mieszkaniu podsądnego 17 ciał chłopów za­
mordowanych i zasolonych przez tatara. Na ulicach 
Teouozji leżą nago, pnykiyte tylko papierem, dzieci 
i wyją wprost z głodu. Ze szpitalika dziecięcego wy­
noszą po 20—400 dzieci dziennie. W  porcie, gdzie 
wyładowywane są parowce amerykańskie, czekiści za­
strzelili 4 chłopców, zbierających ziarnka kukurydzy.

— W ró g  ludzkości. Według obliczeń profesora 
Howarda, jedna mucha mogłaby w  ciągu sezonu być 
protoplastą dokładnie 4 472.286.103.628713559320 
much (nie wiem, jak się ta liczba nazywa), t. j. tylu, 
ile nie zmieściłoby się na kuli ziemskiej. Mucha nie 
wyzyskuje w pełnej mierze tej swojej zdolności roz­
rodczej, jest jednak jednym z najpotężniejszych wrogów 
ludzkości. W Anglji, według najdokładniej sporządzo­
nej statystyki, to miłe stworzonko pozbawia życia tysiąc 
niemowląt rocznie, wywołując dziecinne choroby żo­
łądka, a prócz tego tyfus, cholerę i dyzenterję. Dzięki 
v-szy zginęło w Polsce w roku 1920 150 000 ludzi na 
tyfus plamisty, a w Rosji z górą trzy miljony. Pchła, 
roznosząca dżumę, w krótkim przeciągu czasu zabiła

J długiej stodoły i 621

I .'Jnla 30. maja b. r.
:’Z08*e bralinskiej

Ostrzegam, ażeby synowi mojemu

W a c ła w o w i K m ieciow i
na k re d y t nic nie sprzedawano jak również nie 
pożyczano, gdyż za długi przez niego zaciągnięte 
nie odpowiadani. 597

Józef Kmieć, Szalcnka 
pow. Kępno.

Ważne dla gościnnych i restauratordw.
Rozporządzenie policyjne

dotyczące czyszczenia i płukania naczyń do 
picia w lokalach restauracyjnych, które p3wi„.-,0 
być wywieszone na mieiscu'wi^ocznein w j0. 
kabch, naby wać można w

w samych Indjach 7 miljor.ów ludzi. Przyrodnik Lefroy 
wygłosił niedawno w Royal Institution w Londynie 
odczyt, w którym przestrzegał przed olbrzymiem nie­
bezpieczeństwem, zagrażającem ludzkości ze strony 
owadów. Oto naaciąga przeciwko Europie wróg 
straszny pod postacią mrówki argentyńskiej, który to 
cwadzik potrafi zjadać żywcem dzieci w kołysce, a na 
Ma derze zniszczył doszczętnie wszystkie ptaki oraz 
plantacje pomarańczy i kawy. Można by podać bardzo 
dużo takich informacyj które wskazują, że ludzie mądrze- 
by zrobili, gdyby zamiast wzajemnie się niszczyć i nie- 
nawidzieć, pomyśleli o łącznej walce z przeciwnościa­
mi niezbyt życzliwej dla nich przyrody.

Miljonóv/ka.
W  sobotniem ciągnieniu wygrana 

nr. 0483 833, sprzedany w Warszawie.
padła na

Komunikaty urzędowe.
Dotyczy szkolnictwa powszechnego.
1. Konferencje obwodowe odbędą się w poniżej 

wymienionych miejscowościach i dla szkół, jak nastę­
puje:
w poniedziałek, dn. 29 bm„ o 9-ej przedpołudn,, w  Ku­
źnicy Słupskiej dla Słupi, Piasków, Trzebienia, Opato­
wa, Siemianic, Rakowa, Janówki, Kuźnicy Trzcin., 
Smardzów, Lasków I i II, Mroczenia, Nowego Mroczenia 
kat. i ew., Łęki Mrocz, i Łęki Opatowskiej; 
w wtorek, dn. 30 bm., o czasie j. p., w Olszowie dla 
Baranowa, Grębanina, Marjanki. Mr., Osin, Krążkowów, 
Swiby, Teklinowa, Jutrkowa, Torzerica, Wyszanowa, 
Lubczyny, Mirkowa, Podzamcza, Kuźnicy Sk., Donabo- 
rowa i Jank wów;
w czwartek, dnia 1. VI. br., o czasie j. p., w Ks. No- 
wejwsi dla Bralina, Mnichowic, Chojęcina, Nosal, Żó- 
rawińca, proszek I i II, Trębacz owa, Domasłowa, Mie­
chowa, Wielkiej Kozi, Słupi, Perzowa, Turkowów, Goli 
i Wielkiego Taboru;
w piątek, dnia 2 VI. br. o czasie j. p., w Buczku dla 
Rychtala, Krzyżownik, Proszowa, Stogniewic, Sadogóry, 
Darnowca, Piotrówki, Trzcinicy, Wodziczny I i II 
i IgnacówkL

Temat lekcji prakt. dla wszystkich konferencyj:
Liście, ich budowa i znaczenie (przyroda- stop, 

wyższy.) W  Kuźnicy Shpskiej przeprowadzi lekcję: 
3. Bobińska z Słupi, w Oiszowie: p, Urbańska z Swiby 
w Ks. Nowejwsi: p. Pasek z Trębaczowa i w Buczku: 
p. Bachórz z Rychtala,

Temat referatu dla wszystkich sił, udzielających 
nauki przyrody: W  jakiej mierze zastosowałem do­
tychczas w nauce przyrody w  swej szkole program 
ministerjalny i jak zamierzam naukę tę w przyszłość 
poprowadzić, ażeby go możliwiewzupełności uwzględnić.

Konferencja dla szkoły powsz. w miejscu odbędzie 
się w środę, dn. 31 bm. o 8-ej rano. Tematy lekcyj 
prakt.: specj.; temat referatu: jak powyżej.

2. Wakacje Zielonych Świątek rozpoczną się 
w piątek, dn. 2 VI. br., po nauce, a kończą się 
z czwartkiem, dn. 8 VI. br.

3. P. P. Nauczycielstwo uprasza się o udzielenie 
pomocy przy przeprowadzeniu składki na Czerwony 
Krzyż.

Kępno, dnia 18 maja 1921 r.
Pow. Insp. Szk. Stefan Nieborak.

Obwieszczenie!
§ 40 ustawy łowieckiej zNa mocy § 40 ustawy łowieckiej z dnia 

15 lipca 1907 r. łącznie z § 117 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z dnia 30 lipca .1883 r. ustanawia się 
na obszar Województwa Poznańskiego porę ochronną 
dla cietrzew, jarząbków i bażantów kogutów na 
czwartek dnia 18 maja 1922 r tak. że polowania 
kończą się środę dnia 17 maja 1922 r.

Poznań, dnia 4 maja 1922 r.
W  imieniu Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. 
L. dz. U. 759|22. S. A. Przewodniczący, ( —) Begale

Powyższe podaję do ogólnej wiadomości
Kępno, dnia 16 maja 1922 r.

L. dz. 6481[22 Starosta, Kasprzak

Niniejszem podaję interesowanym a zwłaszcza po~ 
siedzicielom niżej podanych koni do wiadomości, iż 
w  dniu 26 i 27 maja br., od godz. 9 tei rano prze­
prowadzi komisja remontowa w Kępnie na targo­
wisku zakup koni wierzchowych dla wojska w wieku 
od lat. Zakup koni dokonywany będzie z wolnej 
ręki i za gotówkę. Wszyscy, którzy chcą skorzystać 
z powyższego zechcą się stawić ze swoimi końmi na 
targowisku we wymienionym terminie.

Kęono. dnia 16 maja 1922 r.
L. dz. 354/22 Wo. Starost2, Kasprzak.

W  poniedziałek dnia 
22. maja br. zaginęła w 
drodze z Mroczenia do 
Kępna KSIĄŻECZKA Z 
PIENIĘDZMI I P R Z Y ­
W Ł A S Z C Z E N IA M I  

gospodarskicmi. 623

'■K i ' - ' * * ’5 sprzedawane. Słoma WYKAZY OSOBISTE
Uczciwego znalazcę 

uprasza o oddanie za wy­
nagrodzeniem
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K U P U JĘ '
po cenach dziennych

ZIEMNIAKI
jadalne i fabryczne.
L. TUROWSKI

ul. Baranowska 24.

Licytacja
na 625

wydzierżawienie czereśni
z majątku rycerskiego Laski

odbędzie się

w poniedziałek, dnia 29 maja o godz. 2’ 2 po poł,
w gościńcu należącym do majątku rycerskiego 
najwięcej dającemu za gotówkę.

Zarząd leśnictwa Laski.

(0 niedzielę dnia ZBm ajar.b.
odbędzie się

zabawa
•atowa

w  Rudniczysku w ogrodzie 
p. Wajraucha. 

PROGRAM:
Strzelanie do tarczy, śpiewy 

i deklamacje.
Początek o godzinie 3 po poł.
Na powyższą zabawę urzejmie zaprasza

młodzież z Rudniczyska.

Wapno w kawałkach 
cement portlandzki, 
wapno cementowe.

Pragnę kupić

wfizik dziecięcy
najchętniej sportowy. 

Zgłoszenia do eksp. 
N . P. L. pod nr. 2005.

Przy zapotrzebowaniach 
na wszelkie 476

m a te r ja ły
b u d o w la n e
prlecamy nagląco w włas­
nym interesie nas w kon­
kurencją wziąć.

Bracia Schlieper,
hurtownia materjatów 

budowlanych. 
Bydgoszcz, Telefon 306.

Mato używana

s ie c zk a rn ia
zaraz na sprze’daż.

Jan Michalski,
Baranów, ui. Kościelna.

Kurs polityczny
dla włościan

odbędzie się

w  czwartek (wniebowstąpienie)
od 9 rano do 6 wieczorem na  

sali w  Strzelnicy
na który wszystkich interesujących 
włościan i obywateli miasta Kępna 
zaprasza 617

Związek Ludowo-Narodowy.

LICYTACJA
alej i owocowych

należących do
M a j ę t n o ś c i  S i e m i a n i c e

odbędzie się
we wtorek, dnia 30 maja b. r. o godz. 3 po poł.
w  l o k a l u  p .  O r l e w i c z a  w  S i e m i a n i c a c h

Zarząd majętności Siemianice.

Wnioski o udzielenie zezwolenia na budowanie 
z planem sytuacyjnym nabywać można
w Drukarni Spółkowej w Kępnie.

4
4
◄

4
4
4
4
4

B aczność! Bacznosj

Korzystne kupno dupliki zapas starczy po W  
niskich cenach-

Ubrania męskie od 11,000 mk., ubrania dla 
komunji św. Materjały na ubrania. Obuwie męskie, 
i dziecięce we wielkim wyborze. Skóra na cholewki’ 
deszwy dla p. p. obuwników. Wszelkie P17̂ 0̂ ,  
wieckie. Firany, płótna na pościele, batysty, woale, Jn  
artykuły męskie jak kapelusze filcowe, słomkowe. iŚlCgv|j 
skórkowe, trykotowe i t. d.

chtopco

r u w c ,  i i j k u i u w c  i  i .  u .

Zarazem donoszę uprzejmie, iż otworzyłem

PRACOWNIĘ KRAWIEC^
i wykonuję

w s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  podług w
B A Z A R  R Y C H T A l'

właśc. ST. KONIECZNY.

A l e j e  i  s a d y  o w o c o ^
w  m a ję tn o ś c i G rę b a n in  i S*1

wydzierżawiać się będzie drogą

licytacji
w  Grębaninie, dnia i czerwca o godz ’
w  S łu p i teg o ż d n ia  o godz. 2 P1

Bliższych informacji udzielają zarządy

G łó w n y  z a rz ą d  m a ją tk ó w  S łup ia  i

Gonty,
l-a  dziegieć z węgla 

kamiennego,
I-a lepnik, 473

papa dachowa.

2 k a w a le ró w
w wieku 25 i 26 lat, pragną 
zapoznać się z 2 paniami, 
celem wspólnych wycie­
czek i bliższego zapo­
znania się. Późniejszy 
ożenek nie wykluczony.

Panny w wieku do 
lat 25, zcchcą łaskawie 
przestać adres swój do 
eksp. N. P. L. pod nr. 2006.

Poszukuję dzierżawy

g o s p o d a rs tw a
mniejszego lub średniego. 

Żgłoszenia w eksp.
N. P. L. pod nr. 2903.

Wydzierżawienie
ła k

618najwięcej dającemu odbędzie się

w niedzielę, dnia ZB. maja br.
po południu o godzinie 5=tej.

Zbiórka około szluzy przy moście.
T o m a la k  i S -k a .

Po wystąpieniu z wojska przyjmuję chorych od 
3—5 w klinice prywatnej przy 626

u lic y  M ic k ie w ic z a  22

DR. PARCZFWSKI
s p ec ja lis ta  w  c h iru rg ii

Poznań. Telefon 1899.

OBELGĘ
rzuconą na Michalinę Latajkę z Kępna 
niniejszem odwołuję. 624

Katarzyna Kowalczyk Zosin.

FRANCISZEK
destylacja i rest3u 

KĘPNO, ul. W awrzy^3 
poleca

o k o w i t # ,
wszelkiego roćz^j 

w ó d k i, l ik ie r ^  j  
c y g a ra  i p a p ^ l
Ceny umiarkowane.

Usługa

■ ■■fcń
Sprzedaję hurtownie

SZKŁOi w p r a w ia m  szy$
H. M.

W ieruszów, ul. ' VafS

Płyty gipsowe, 
gips do czyszczenia 

i w kawałkach, 
tkaniny trzcinowe,

A  475

Wafs:

$

.u i4
posz“*

zeT
SldE

LICyTfl
na

wydzierżawieni
J - .u

na drodze polnej 
Bolesławca

m ia n ic e —^ S  
618 odbęaz^

we wiórek, dnia
o  g o d z i n 1® j |  

w lokalu p. Orlewicza -
KOKOT, 5

S i

i '
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